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Naturalnie, ogłoszenia władz rządowych stanowiły jedno z obfitszych 
źródeł działu anonsowego. Urząd pocztowy np. zamieszczał swoje ogło­
szenia tylko w dwóch pismach—Gazecie rządowej i Kurjerze (1842, N r 84). 
To samo powiedzieć można o ogłoszeniach innych instytucyj, co do których 
przypominamy tylko, że pierwsze ogłoszenie kolei Warszawsko-Wiedeńskiej 
ukazało się w Kurjerze w r. 1843-m (Nr 314 o licytacji na dostawy). 

Ogłoszenia z prowincji pojawiają się na szpaltach pisma również 
bardzo wcześnie, a pierwszeństwo między niemi trzyma resursa kaliska 
(1845, Nr 126). 

Ustalenie się rubryk ogłoszeniowych nastąpiło dopiero w okresie Szy­
manowskiego: „ r e k l a m y " występują od N-ru 253-go w r. 1864-yni, „nade­
s ł a n e " od N-ru 26-go w roku 1868-ym, „ogłoszenia m a ł e " od Nowego 
Roku 1882-go. 

e) Klisze i winiety. 

Wprowadzenie do ogłoszeń winiet, z których później rozwinęły się 
klisze, byrło pomysłem nader szczęśliwym: czytelnik, pragnący znaleźć 
w doniesieniach Kurjera pożądaną dla siebie informację, odszukiwał j ą 
bardzo łatwo dzięki właśnie tym znakom, odrazu wskazującym treść da­
nego ogłoszenia. 

Był to podobno pomysł samego Dmuszewskiego. 
Lecz i tu historja Kurjera wykazuje, systematyczny wprawdzie, lecz 

wielce powolny postęp. Jakże skromnemi wydać się muszą te pierwsze 
winiety kurjerowe w porównaniu z dzisiejszemi!... 

Pierwszą winietą, której w udziale przypadła rola urozmaicenia za­
pełnionych petitem szpalt ogłoszeniowych, była miniaturowa ręka z palcem 
wskazującym; ukazała się ona w N-rze 5-m z r. 1823-go. Za nią poszły-
lecz dopiero od r. 1830-go rozpowszechniające się, zaś w r. 1837-ym suma­
rycznie wprowadzone, winiety: 

@ w 3 & I D <i> as s 3 sra s 
£Z\ J | Ł a z i e n k i pływai/jje h i W i l l i obok 

^M^J f i Komory Wodnej, Ra przeiwko Zam-
*^Tj£r-• Taras zwane, iuź ukończone zu-

B g R a e ^ g ł W W .!>i-tni<!. Cena od osoby gr: 10, 15 
BJf^TOrr^WIC^' l'° * r o l f I D U > - Bassony dnie do 
^ B ^ S S j ^ ^ ^ p / p ł y w a n i a z ł : 'i; u czystość, rychła 
^ us ługę i bespieczeiistwo zaręcza się. 

Dworek z Ogrodem wielkim fruktowym i wa-
["jjrzywnym, od 'ich ulic p o ł o ż o n y pod Nr 2375 
przy ulicy Dzielnej iest do sprzedani;! z wolnej ręki.' 
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,*--/?Ogier maści karcj, ł y s y , 3 nogi bia łe po pęc i -
U l n y , Wcale n i e u ż y w a n y , r o s ł y , lat 6 maiący, zda­
my do uiezdzenia A pod wierzch lub do z a p r z ę g u , 
iest do sprzedania. D o w i e d z i e ć s ię raołna p i ł j u-
liey Granicznej Nr,965.na dole. 

c « ,Zg ic i c ła d; 24 b. m. Suczka, z gatunku M o p k ó w , 
fjCT^iłusta. na mukich ł a p k a c h , od starości morda 
rua siwi}, ktoby takową na uliee Nowolipie pod Nr 
2459 o d p r o w a d z i ł , nietylko w d z i e c z n o ś ć , leci otrzy­
ma nagrody Z J i O T l i C H - D W A N A Ś C I E . 

iMaiący chce sprzedania znacznej partji S k o p ó w , 
^Cejrak utv i T r z e c i a k ó w z dobrze poprawnych 

THion, od trzech Set do T y s i ą c a sztuk; zechce się 
z g ł o s i ć Jistownie do Dziedzica Miasta J ł o w a na trak­
cie Pocztowym T o r u ń s k i m , w Obwodzie G o s t y ń s k i m 

W o j e w ó d z t w i e Mazowieckiem p o ł o ż o n e g o , zdonie-
iltieajeiii . 0 JJosoj i miejscu lOwczarnl.f 

Przyglądając się dziś tym kliszom, pytamy nieraz, co która z nich ma 
oznaczać? Istotnie, większość wymaga objaśnienia. Kl i sza np. podana 
pod N-rem 2-gim (w pierwszym z rzędów umieszczonych tuż pod wzorami 
dawnych uwiadomień), oznaczała strzelca, 15-a (w tychże rzędach)—przy­
bory maskaradowe, 17—ul i pszczoły, 19—lekjce tańca, 34—magiel, 4 1 — k a p i t a ł 

(pożyczki), 43—komornika (licytacje), 44—ogrodnika. Cztery ostatnie— to 
wody mineralne. 
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Obok tych drobnych, ukazują się w okresie 1830 —1840 klisze wię-i 
ksze, jak np.: 
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Pierwsza z nich — to balon, druga — kamieaica na sprzedaż, trzecia—dom z ogro­
dem. W i e ś n i a k w środku — to tyrolczyk, sprzedający towar importowany. Klisza 
chłopczyk z ks iążkami zwracała u w a g ę na og łoszenie o zaginionym chłopcu. Dalej za­
znaczenia godne — fortuna (loterja), marka fabryczni, liandel kolonjalny (winogrono), re­
stauracja {panna z półmiskiem) i t. d. 

Osobną, g rapę tworzą klisze rozmaitych meuażeiyj i widowisk: 

M E N A Z E A JA, 
Z duży tb iuj 

s \ t:.J i-; i . I n y P. 
" Anto: Praiijlier, 

ejtystujĄce do-
\ls\d przy placu 
I lii• asiii.sk', pr-y. • 
•i'i:.-s.iii]i- Z O i l a t y 

:-ia plac przy ul; 
JNalewki, obok 

Staizy Ognio;. 
Onmie.tsc ta tania lojcsl: do M.eo.aierjł, lize miejsce kop;32*/,, 
na 2gic kop: 15. nadlo ni-ŵ dzone aoslalo 3cit miejsce, do którego 

iiiłet kosztuje kop: V/t;—db Gabinetu zas ceoa wejfcia kop: 32y«. 
— Tamie są do sprzedania PAPUGI,') inn/ PTAKI za/raniezoe.—-
Jutro w tejże Menaterji o godzinie 6ttj po poMniu, o-Mywac! aic 
będzie K A B I M I K , \ I E , -T'H '»W pu»z«y, zyweroi zwierzętami. 

Os*voicnie fłyeny. 

Z p o w y ż s z y c h , charakterystyczną jest klisza 4-a, mająca oznaczać. . . dwóch siłaczy! 

- G05 
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Men;lei ja P. ffilkeitna Fan Akcna na Nalewkach codzień oi rana do wieczora iest otwarta. 

Towarzystwo JPana BAEWABO przybyłe do 
"Warszawy, da Jutro w Amfiteatrze Hecy pierwsze 
widowisko woltyłowsnia- i innycłi sztuk na konlacb? 
tudzież akrobatyczne czyli na lin«*b. 

Doniesienie" Loteryjne. 
Z K A N T O R Ó W 

B L U M \ i J A K U B O W S K I E G O . 

W Y G R A N O 

W y c i ą g u 37 L o t e r j i K l a s s y c z n e j 
w K a n t o r a c h p o d p i s a n y c h 

OGÓŁEM Zt: 4 1 0 7 5 5 . 

w L o l e r j i L i c z b o w e j : 
M i ę d z y 72 w y g r a n e m i T e r n a ­

m i w y n o s z ą c e m i -

W OGOLĘ Zł: 2 5 4 7 5 5 . 

P I W O 
B A W A R S K I E 

JWILDSZLESSEL M E R . 

TmiDSCKLOESSEL BIER 
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Na żądanie wie­
lu Osób, mam za­
szczyt niniejszym 
donieść, iż w mo­
im Instytucie G i ­
mnastyki przy u-

iicy Nowolipie pod Nr 
2416, godzinę od 8 do 9 
z rana codziennie,, wy­
lawszy Niedzie: i Świę­
ta,,przeznaczam wyłą­
cznie na naukę dla do-

roślejszych Panien. R. E i c h l e r . 

Fabryka wyrobów mechanicznych w Żarkach , mniac 
aa celu przysłużenia się Mieszkańcom kraiu, a,w szcie-
gólnnśri kłusie rolniczej, pczłsposobi ła znaczay zapas 
maraędei i sprzętów gospodarskich w ZarkscB i W i r -
Sirawie; z tych iako w obecnej porze, celem p rzy rzą ­
dzenia paszy HI« luwentarza, najpotrzebniejsze są Sie­
czkarn ie ; uważała przeto za stosowne podać do wia­
domości publicznej opis Sirczk.-irni Fabryki ŻarccJfiej, 
k t ó r e przy ciągłym odbycie odpowiedaiąc celowi, o-
r z ą d t o n c podług najnowszego w ; ruj » z ku angielskiego, 
okaza ły się najdogodniejszemi; dfa s»mej tan no śc i i 
mocy, że małej pMrrebuią t i ł y poruszającej i wydaią 
różnej grubości aieczke. 

i 3 i 4 ii'ś i i i 
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jyur/er C\V arszawski. 

K a m k i ozdobne, staranniejszy tekst przy winie 
j ą w poniższych ogłoszeniach z tegoż okresu: 

i » o \ I I : * I I : \ I A . 

o i u u u u o fi 11 o o u , 
P O D L I P K Ą 

przy ulicy Przejazd pod Nrem 651. 
O d w o ł u j ą c s i ę do mego doniesienia w Kurjerze, 

mam zaszczyt u w i a d o m i ć S z a n o w n ą P u b l i c z n o ś ć , 
iż w dniu dzisiejszym otwartym zostanie OGRÓD 
o godz: 3eiej z p o ł u d n i a . JP. R A J O Z A K z po­
m n o ż o n ą Orkiers trą u p r z y j e m n i a ć b ę d z i e ten Wie­
czór , w y k o n y w a j ą c najnowsze Kompozycje. PIWO 
Bawarskie w y s t a ł e , oraz wszelkie J E D Z E N I A go­
r ą c e i P r z e k ą s k i dostarczane b ę d ą przy r y c h ł e j 
u s ł u d z e ; moim najmilszym o b o w i ą z k i e m b ę d z i e iak 
d o t ą d tak i nadal z a s ł u g i w a ć sobie M w z g l ę d y Ła­
skawej Pub l i cznośc i . T. Makowski, Administrator. 

* JGOGOTGCnOOTGGOGOOOOTOOT 

§ Podaie s i ę do w i a d o m o ś c i , iż nowo otworzona R E - § 
§ S T A U R A C J A na Foxalu przy ulicy Nowy Ś w i a t , § 
g pragnie s i ę p r z y s ł u ż y ć Szanow: P u b l i c z n o ś c i dobo- g 

§ rem smacznych potraw na Śn iadan ia , Obiady i Kola- g 

« cje codziennie, m i e s i ę c z n i e , lub przez s z c z e g ó ł o w e g 
9 obstalunki w u r z ą d z o n y c h gustownie Salonach lub 9 
§ Altanach w Ogrodzie, albo za o b r ę b e m tego lokalu; g 
g s p o r z ą d z a codziennie RAKI , S Z P A R A G I i KURCZĘ- § 
g T A , niemniej wyborne KLAKI w Czwartek i Nie- g 

dz ie l ę , wszystko po nader umiarkowanej cenie i przy g 
r y c h ł e j u s ł u d z e . Oprócz tego posiada różne gatunki 9 
WINA i NAPOJE, tudz i eż PIWO BAWAR; Z Fab; § 
Schafera. Jutro w czasie obiadu P. Noires g r a ć będą. g 

*ooot£norr>or/)or/)ooooOTOOTOOT 

Jutro o 3ciej po p o ł u d n i u OMNIBUSY z Sa- W 
skiego Placu do Wierzbna k u r s o w a ć będą; cena od ^ 
Osoby z ł . 1 gr. 5, i t y l e ż napowrot.—W drugie % 
Ś w i ę t o na Bielany, z przed Ratusza; od Osoby W 
z ł . 2 i t y l eż napowrot. Seydler. » 

§ 
§ 
§ 

HtT" PIWA WIEJSKIEGO o d e b r a ł e m drugi 
Transport z Prowincji, k tóre nie u s t ę p u i e ze swo-
ią dobroc ią ż a d n e m u Piwu pod k t ó r e m b ą ć imie­
niem; zatem mam honor za lec ić Szanownym Lubo-
wnikom to dobre piwko m u s u i ą c e , k tóre sprzedaje 
s i ę pod imieniem Symplex, po gr. 7 w Lokalu Ga­
stronomicznym przy ulicy T r ę b a c k i e j pod Nr 642. 

Z wolnej ręk i do nabycia POIAZD familijny, 
nie kryty, na 6 o s ó b , z siedzeniami na s p r ę ż y ­
nach, w bardzo dobrym stanie. W i a d o m o ś ć przy 
ulicy Elektoralnej pod Nr 785, w handlu Win. 
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i i 

2 Ktoby życzy ł w y n a j ą ć na ulicy Miodowej w do- § 
g mu pod N r 490, 4 PÓKOIE, z K U C H N I Ą , SPI- g 
T ŻARNIĄ, P I W N I C Ą , na l e m pią trze i z m a ł y m 2 
2 P O K O I M E M na dole na m i e s i ę c y 6; niech s i ę z g ł o - § 
g si do t e g o ż domu do W . Mazurkiewicza. jj 

QłS>I «OttOliCMtQMS»KMtetl®i«&*teMe>łlCM I C H 0 

©! Felix Zaremba Tokarz sztuki wyzwolonej, ży- K 
©J czy u c z y ć A m a t o r ó w Tokarstwa, tak w swem I© 
gj mieszkaniu na Krakowskiem Przedmie:, iako t eż i i 
©I w mieszkaniach A m a t o r ó w ; a m a i ą c iuż kilku j§ 
©I u c z n i ó w , spodziewa s i ę , iż p r z y b y w a j ą c y m sprawi 
gj p r z y j e m n o ś ć z u ż y t k i e m . 

D . 28. Sierpnia r. b. iadąc Krakowskim 
Przedmieściem, ulicą Bednarską, przez 
P ragę do wsi Białołęki, zgubione zostały 
I N S T U M E N T A C H I R U R G I C Z N E kom­
pletne, kieszonkowe z Fabryki Man­
na, w pugilaresie zielonym safianowym. 
Łaskawy znalazca raczy takowe zwró­
cić do Chirurga Cyrkułowego na Pragę , 
lub do Drukarni przy ulicy Mazowiec-
kiey No. 1349, za co prócz dozgonney 
wdzięczności przyzwoite nagrodę od­
bierze. 

m 

IQii 

m 

D R U K A R N I A Piotra Baryckiego przy 
ulicy Podwal N r 522; p r z e n i e s i o n ą zo­
s t a ł a pod N r 955 przy ulicy Senatorskiej 
i Żabiej na przeciw Banku. W ł a ś c i c i e l 
tejże donosi Szanownej Pub l i cznośc i , że 
p o w i ę k s z y w s z y t a k o w ą w nowe pisma 
(czcionki) zagraniczne, przyjmuje wszel­
kie obstalunki na rozmaite pisma, i sta­
rać s i ę b ę d z i e z n a j w i ę k s z ą u s i l n o ś c i ą 
powierzone sobie roboty u s k u t e c z n i a ć . 
W tejże drukarni n a b y ć m o ż n a : Nowen­
ny na c z e ś ć Niepokolanego P o c z ę c i a Ma-
rji, z powidu Cudownego Medalu, przy 
której jest z a ł ą c z o n a rycina w y o b r a ż a j ą ­
ca Widzenie Najświętszej Panny Maryi. 
Cena Ex: Z ł p : 1 gr. 5 . — R ó ż n y c h wierszy 
na karmelki—Tabel do Ks iąg meldunko­
wych na W a r s z a w ę i P r o w i n c j ą . — K a r ­
tek (ety k i e t ó w ) na flaszki do W ó d e k i L i -
k w o r ó w . 
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Kurjer 'Warszawski 

Nąjelektowniej występowali właściciele browarów i piwiarni: 

r^piwo B A W A R S K I E " ^ * ! 

D - tv A i * u r Ł B - G » (I 
Z FABRYKI I 

JF. ti. S C U A E F G R E T C O l ł l F . (f 

l W ŁOWICZU 

3 5 p r l 
I*- Ry™ , 
ftrywAĆ bętrij, pr*et podpi»»n«go; gctu 
* ł » F > X . * V « A C J i ł HołUrrr*c bc.U 
Vdw>ne POTRAWY. 

hliiajucejo itr* JarinarKu,(l 
w Rynki. Slirr-go-NiaMa pod Nrrm 22S, j»k S.yldy wjka-. 

ie tpona-A 
W. *y>r. " | 

^Nip<cjszvra mara zaizczyt z a w i a d o m i ć mych Sza-
nawnych Gości, H w p r z y s z ł y W u r e k dnia 8go 

kCterwca z rana, rozpocz ynam tlrtigif sprzedaż. PI- ( 

W A B A W A R S K I E G O zapasowego, V2giej ś w i e -
' i o otworzonej Piwnicy zapasowej, w k t ó r y m dniu ^ 
I pierwsza Beczka Piwa, k t ó r a i u ź w N i e d z i e l ę 
w P o n i e d z i a ł e k W K r ę g i e l n i w y g r y w a n ą Ucdżfi 

F yjcr y wa i a cenni w ydaną zostanie. Dla p r ę d s z e j ' 
1̂ lepszej u s ł u g i , w ilu i u tym 2gi Bufet w Ogro­
dzie u r z ą d z ę , a Muzyka z >5tn O s ó b • z ł o ż o n a i 

) wielka U l i i - M i i i u j . i . Szanownym G o ś c i o m w iecznr { 
ten ile możuasci u p r z j i e m ń Ł (New Cajern) Nn-
y»a Bawarja pod L i p k ą , Tltęmcinn, Administrator. 1 

P I W O B A W A R S K I E 
B O C H B I E B , 

7. BROWARU 
H A i i K i i n i s c i i , g t H i E Ł E ci H I . A W J : 

sprzedawane b ę d z i e 
NA KUFEI.K1 

J I T R O I P O J U T R Z E . 

W OGItOOACB £ 
n̂ flfl' Lipktj prtj ulicy i'r .•• .,ni Nro fiM; priy tt/rr.t/ JtfiftfoHwM 
jjw domu W . H O W I M Nio 491; fthyfrrta pny ulifiyKrłkowikitjW 
niSrriini. i Krolrwikiej \ro-', i l — Tamie uriiiiUotif) jełl r e ' 
D r a U r u ftrrgirlnia, gditr zAr.irum dottnć moim wifclhich 
llPrztkusck i <VowałJi, świeżo i .marinie prxyr*^d«»DTcli. 

B R OWAK 
I PORTERU i PIWA BAWARSKIEGO 

podaje aatym miejacowym jakotei na Prowincji 
zamieszkałym PP. odbiorcom, ii. 

a F R I E D l J ! 

PIWA BAWARSKIEGO 
7, D R U G I E J P I W N I C Y Z A P A S O W E J , 

Ti A N A C Z Y N I A , 
rogpoczeła sie x dniem 5tym Czerwca fi b, 
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cł\ur/er C W a r s z a w s k i . 

TA okresu 1840 — 1860 możemy przytoczyć klisze charakterystyczne, 
z których pierwsza uprzytomnia widok dawnego placu ratuszowego: 

L A K I E R Y , 
ł A R R Y OLEJNE, WRRNJXY, POLITURY 

i U p. wyroby 
U D U I I i A S P I E S S . 

Warnawa, ulica Seneitortka, na jtla.ru 
i:r.: • i obofc Hoicioła PP. Hanoni-

czek, pod jVr 464/$ , wprott Teatru, 

C l H V : 
Lakiery: 

Lakier spirytusowy jesąy •, . funt kop;75 
n „ etedfoy . • ( , „ 75 

„ -*r»roy . . „ H 75 
„ „ brązowy . „ „ 75 
.. ,, biały . . . „ ra. 1 

, y wiśniowy . „ kep: 75 
•t *i ziclooy . . „ 60 
„ „ orzechowy ,,' 60 
i* v. mahoniowy „ 60 
>• ft " ' ' • • H 90 
•„ ezamy na obuwie ,\ rs. 1 
„ Waty terpentynowy . . . „ kop: fiO 
'„ ciyaty terpentynowy . . „ 60 

eiyity kopalowy . . ^ i. „ 75 
„ kopalnwyartecbowy . . . 80 

., Bsaotitiwy- . „ 80 
ri M cttray . . . . „ ,; 80 

Lakier kopalowy brązowy . . . funt kop: S0 ; 

zielony . . . . 90 j 
szafirowy fuul : I 

Farby Olejne tarte 
Biała , . . . . fool kop: 
Perłowa it ftt 20 
ŻMta , „ 90 
Jesionowa „ 25 
Orzechowa jasca , ,, '25 
Orzechowa ciemna . „ ,« 25 
Zielona augielaka jasna i ciemna ,, „ 45 i 60 

„ zwyczajna „ , ',, 35 
Szafirów* „ „ 60 
OTcbieaka . , , 37*/, 
Czerwona „ 25 
Ctrrweaa ponaowa ,, r». t 
Bratowa. . • „ kop: 35 
Kamienna », 20 
Czarna „ „ 40 
Cniftt popielaty „ „ 17Va 

W e r n h y : 
Werniz na obrazy. Uniku funt kop: 45 

ramy złote . . . 45 
PulUtfa knpalowa , „ 42% 

,, biila szelakoma . . , , 57'/) 
Ulu 37'/, 

Iflassy do zaprawiania podłogi 
1 fnul niaałj cltrWMCJ kop:'35 
1 'i n orzechowej. . . . . „ 37*/i. 
1 m żółtej „ 45 
1 i>' biatej „ 60 

t) Powyższe Farby i Laki*ry. mogą być 
zattosuwaoc do róż :i; • o jn zcdmiolńw z drze­
wa, metalu, papieru, skóry i kamieni;*, a mia­
nowicie: Da okaa,drzwi, stoły, tzafy, krzesła, 
bramy,, sztachety, posadzki, różne sprzęty 
gospodarskie, instrumenta muzyczne, wyro­
by snycerskie, .tokarskie, introligatorskie, 
bryczki, pojazdy, niachiuy rolnicie i tym po­
dobne przedmioty, i uf Vtc przez osoby zupeł­
nie nawet z malarstwem i lakiernie twe ca nie 
obeznane, gdyż są juz zupełnie do użytku 
przygotowane, i tylko na to uważać uależy, 
aby przedmiot •Mtawać, lub lakierować lic 
mający, b)i zipełuie suchy, a płyn ile mo-
v 11 • • • i ruwno rozprowadzony. 
2) Knżda flaszka pochodząca zfflnjej Fabry­

ki, opatrzonajeit moją etykietą i pirczycią. 
Uwaga. Składy wyrobów fabryki mojej 

in.ijduj:i sii; na umwiorjt: w Lablinie w han­
dlu IV. Aliant Kozmiuakiego ulica Kraków: 

, i w n| ,'!im w Shlrpii* tibogicT*. 

Na wtór tagrantcz* 

oycb Zakładów Fryujer-

vkicfa, a mt«at)*icie Pa-

rjxkrc.h uri.-jdŁkłeo> mój 

S A L O N ?.a powrotem 

Ł zrg"raT>icy, w ten «po-

• ó b : -•• każdy z łaska­

wych Ilości, pnybywa-

iący do me^o /układu 

<lla frrztmania się tob 

clrtylenia włosów po 

4,-rnie zwycz/tjłitfj obok 

najflaranniejsiego usfu-

ienia, rnajtltic nieipo-

dziatikę doL-id u mi »ie-

i.k.-j losem » m 

sobie wyciągnie , t n 

len cel przygotowałem 

praeszło 00 przedmio­

tów tualetowycb. 

R. Kr miński, przy 

ulicy .Miodowej, w do­

mu Le^fla. 
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I FABRYKI i 

M U S Z T A R D Y 

FRANC UZKIE J 

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, jako po dziesie-
cio letniej przerwie, na nowo ntwirram " do . zyna i przypr*-
. . . [ C . M I T I moją 

FABRYKI MUSZTARDY, 
... A • . •1 w tutejszym Kraju zaszczytnie 7 swej dobroci znaną, 

a która dntifd zagraoicą ałynir, uprzedzając ant, że S li I, A D 
Główny rzepzeeiODcj MUSZTARDY, istnieje przy ulicy Senator 
*kiej, w domu przechodnim, zwanym łtezlera, Nro 4-51, 
C3T W CITHIEIłRJI f. G R O H K E I I T A . "*C3 

podług następujących 
C E N : 

Stoik kap. i , Słoik kop. 
Czosnkowa . . . . 25. • z Sokiem Cytrynowym, 30. 
Sardę Iow a . . . . 30. j z Szampjnnami 45. 
Kaparowa t Sardę Iowa . 30. 1 Korniszonowa . . . 30. 
Kaparkowa . . . . 30. | Szarlotko* a . . 2V/i. 
Naiturejowa . . . 2' 1 > X Estragouowa . . . 30. 
Tryhnlknwa . . 27»Ał z wybornych ZjAł , 30. 
Cytrynowa . . . 30. )J Truflowa <J0-
Oprócz trj;o, C e n n i k i tej K l u i s t a r d y ^ będą « Pana 
*-rolim-i-łu w Cukierni, aa zadanie wydawane, przy których 
*ą znaki przez Wyższą Władzi; mnie udzielone, J klóryrh nikt 
mihd"'Aj.' prawa mieć, nie może.— Każdy stoik lej Musztardy, 
jf»l takim ?nakiem (dla łatwego rozpoznania od innych fabryk) 
>xdobiony. Również, są też wymienione kondycje dla PP. Kup-
' ów , dntyczące sic rabatn, pakowania, i eeoa próżnych stoików 
oapowrót przyjmowanych.— Richard Janłl l ion. 

Przysposobił znaczny i dobo- M^^P^SF 
rowy zapas Narzędzi mierni- ^j^^^-
czycli, gospodarskich, gorie-
lanych, 1oslrumen(ów fizy- ^ '̂ 

" J > c . u " u - Mastyuol do agaia, ochroaaycb Oknla™. d. 

dzieci i d l ' , •* T"**!'1' »P»»i»kow dl, dohry.b 
J~. . M r °«'ej mloduezy. Przyjmoje również wszelki. 
* * * i "PTaej. przedmiolL «„iy.y!r 

Nowy rucb w SŁrojacli Daiuakieh od pewnego czaro objawił siv 
fajcloty, Płaszczyki rozmaite, Taltns, Maatyle, Matyldy, ! 'brn-
nie Kardynalskie, Buroosy watowane, Salopy, Peleryny do salop 
w nowym kroją, z uowetni wymaganiami, okazały się w Paryin. 
Nauatn staraniem było je przyswoić Warszawie, lak jak Je" 
obowiązkiem zbierać, co tylko modnego pojawi sic za granicą, 
w sklepacb Paryzkicb, lab na spacerach daje się widzieć. W wszel­
kie więc te nowości, zaopatrzyłem Sklep maj przy placu Kraait 
ikicu pad Nr 548.— PJ«C»OM»*I. 

Klisze te przetrwały cały szereg lat!... 
Współrzędnie z rozwojem materjalu, że tak powiemy, ilustracyjnego 

w dziale ogłoszeniowym daje się też dostrzegać i postęp drukarski. Już 
w r. 1822-m (N. 191) zaczęto niektóre ogłoszenia wyróżniać tytulikami, j ak 
np. „Kawa pod Kopciuszkiem", albo „Ostrzeżenie" (o balsamie Wetori-
aiego, 1825, N . 142) i t. p.; inne znowu ogłoszenia drukowano dla odzna­
czenia kursywą (1823, N . 118). 

Inowacje te przetrwały blizko lat 30. W r. 1849 m (N. 238) spoty­
kamy ogłoszenia, w których główne wyrazy treści zaczęto drukować dru­
kiem tłustym, przyczem reforma ta znowu zapełnia sobą okres czasu blizko 
dwudziestoletni. 
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Kurjer 'Warszawski. 

f) Oferty. 

W drobnych, ciasnych stosunkach dawniejszych porozumiewanie się, 
nietylko w stosunkach towarzyskich, ale i w handlowych, było niezmiernie 
ułatwione. Gdy Warszawa liczyła sto tysięcy ludności, dość było wy­
mienić firmę nawet mniej znaną, ażeby każdy do niej trafił, choćby bez 
wskazania bliższego adresu. Tern się tłómaczy np., dlaczego w dawnych 
rocznikach Kurjera nigdzie nie spotykamy adresu biur jego. 

W owe czasy nie było też potrzeby korespondowania w interesach 
w tej mierze, jak to dzisiaj ma miejsce. Interesanci przychodzili do dru­
karni lub redakcji, rozmawiali i osobiście bezpośrednio załatwiali swoje 
sprawy. Ludzie stanowczo mieli dawniej więcej czasu! Dziś, po wielkich 
zakładacli drukarskich czytamy u drzwi wchodowycli napisy: „obcym wstęp 
wzbroniony"; są to bowiem zakłady, których pracownicy wymagają spo­
koju; interesy drukarskie załatwiają kantory i biura administracyjne da­
nego zakładu. Dawniej drukarnia była j ak iemś biurem uniwersalnem, 
w którem zecerzy nie tylko składali czcionki, lecz i pośredniczyli pomiędzy 
publicznością. 

Wysoce charakterystyczne są np. takie, wybornie malujące owe 
czasy, notatki Kurjera: „czytelnik, obecny w chwili składania artyku­
liku niniejszego (o katechistach), złożył ofiarę na katechumenat" (1844, 
Nr 101), albo: 

Wczoraj w Redakcji Kurjera nastąpi ło szczególne zajście . Szanowny Kapłan 

przyszedł oznajmić, że znaleziona na ulicy przez jego s łużącego para butów, może być 

odebraną w drukarni Kurjera przez właśc ic ie la zguby. W tejże chwili Obywatel tutej­

szy przyszedł także do drukarni z żądaniem, aby zguba jego b u t ó w mogła być w p i śmie 

naszem oznajmioną; natychmiast nastąpi ło porozumienie; obeszło się bez donies ień: 

znalazca wręczy! zgubcy stratę, która, jak w obecnym stanie ulic Warszawy, śn i eg iem 

(jak n iegdyś 1'ompeianum popiołem) zasypanych i w mies iącu Lutym podwójnej nabiera-

wartośc i . J u ż podobny wypadek miał miejsce w Warszawie lat temu ki lkanaście , kiedy 

Zgubca i Znalazca zegarka, spotkali s ię razem w ti»jże redakcji Kurjerka (1844, Nr .'59). 

Wobec tak ułatwionego bezpośredniego stykania się z ludźmi, wszyst­
kie środki komunikacyjne, będące dziś potrzebą nieodzowną, słabo były 
odczuwane. Tak zwane oferty, będące obecnie jednym z najdogodniejszych 
sposobów porozumiewania się stron interesowanych, przez długi szereg lat 
były prawie nieznane. Gdy teraz każde niemal doniesienie kończy się 
wyrazami „oferty składać. . ." , przed laty kończyły się słowami „dowiedzieć-
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się można w redakcji" albo „dowiedzieć się można71 w drukarni (r. 1822). 
A dowiadywano się zarówno o domach, wystawionych na sprzedaż, j ak 
i o zgubionych parasolkach, o warunkach przystępowania do przedsię­
biorstw handlowych, o miejscach, wakujących dla służących i t. d. 

Pierwszą wiadomość o ofertach czytamy w r. 1824-ym: „mający chęć 
(przystąpienia do spółki w interesie kupieckim) niech odda adres swój 
z literą M . C. do drukarni Kurjera" (Nr 238). Od tego czasu przytrafiają 
się nieraz ogłoszenia z ofertami, lecz tak rzadko, że notujemy je tylko dla 
ścisłości historycznej. Występują one zaś przy ogłoszeniach, dotyczącycli 
nie tylko Warszawy, lecz i prowincji (np. „ogłoszenie guwernera: wiado­
mość w drukarni Kurjera, gdzie i z prowincji listy mogą być adresowane", 
1824, N r 261), przy ogłoszeniacli matrymonjalnych, lub w razie koniecznej 
potrzeby, np. „proszę o złożenie adresu pod W . B. , ażebym mógł podzię­
kować za oddaną zgubę" (1842, Nr 139). 

Oferty stały się zwyczajem dopiero z chwilą wprowadzenia przez Ku­
rjer działu ogłoszeń małych, t. j . od r. 1882-go. 
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